
Premier Indii 
Jawaharlal Nehru

Jawaharlal Nehru, wybitny 
mąż stanu, stojący od 8 lat na 
czele rządu hinduskiego, uro­
dził się 14 listopada 1889 'roku 
w Allahabadzie. Wyższe stu­
dia prawnicze odbył w Harrow 
i Catnbridge w latach 1905— 
1912.

Po powrocie do Indii Nehru 
wkracza na arenę życia poli­
tycznego, stając się człon­
kiem partii pod nazwą Hin­
duski Kongres Narodowy. 
W latach 191.8-—1929 Ja­
waharlal Nehru jest człon­
kiem Ogólnohindiiskiego Ko­
mitetu Kongresu Narodowego, 
zaś od 1929 do 1930 roku — 
sekretarzem generalnym lego

Zielone mleko
Czli rozsłonecznioną aleją,
° dyskutując żywo. Nietrud­

no było poznać, choćby po pod­
ręcznikach. trzymanych pod pa­
chą, sposobie prowadzenia roz­
mowy, że to — studenci.

— Zastanawiałeś stę kiedy, dla­
czego właściwie mleko jest bia­
łe? — blondyn postawił pytanie 
w tonie zasadniczym.

— Co za pomysł! — nie bez wi­
docznego zaskoczenia odparł je­
go towarzysz: — A jakie według 
ciebie powinno być? Zielone?

Zielone mleko. Istotnie, pomysł 
raczej szokujący. A jednak... Fa 
chowcom to określenie nie Jest 
obce. Nazywają tak nieraz — sia­
no, Dlaczego? Przyczyna jest pro 
sta. Otóż jeden kilogram dobrego 
siana wystarcza krowie na wy­
produkowanie takiej samej ilości 
mleka.

1 dlatego obecny okres, okres 
sianokosów', jest dla nas nadzwy 
czaj ważny. Ważny niemniej niż 
sprzęt zbóż czy wykopki ziemnia 
ków. Przesuszona trawa w posta­
ci siana, nie tylko bowiem stano 
wi około 20 proc, naszej ciągle 
jeszcze niebogatej bazy paszo­
wej. Siano jest ponadto niezastą­
pioną częścią tej bazy, a to z ra­
cji swej zasobności w cenne dla 
organizmu zwierzęcego białko i 
witaminy. Nie trudno odgadnąć, 
skąd się to bogactwo wartościo­
wych składników bierze. skoro 
nasze łąki porasta przeszło 450 
gatunków traw, trawek i najroz 
maitszych ziół.

Oczywiście — nie wystarczy o 
tym wszystkim wiedzieć. Trzeba 
działać. Trzeba rozwijać roboty 
melioracyjne, aby — gdzie nale­
ży — nawodnić lub odwodnić łą­
ki. Trzeba dodatkowo zasilać je 
nawozami, zaniedbane — na no- 
wo zagospodarowywać. W tej 
dziedzinie co roku czynimy krok 
naprzód. Partia i rząd poświęca­
ją wiele uwagi zagadnieniu łąk 
i pastwisk. Milionowe inwesty­
cje, wagony nawozów mineral­
nych, nowoczesny sprzęt, specjał 
ne gospodarstwa łąkąrskie — to 
wszystko służy lepszemu wyko­
rzystaniu naszego zielonego bo­
gactwa. A warto przypomnieć, że 
w łąki obfituje również Wielko­
polska, zwłaszcza w swej północ­
no-zachodniej części.

Te systematyczne nakłady, 
wielki wysiłek zarządów rolnic­
twa i pracującego chłopstwa, u- 
czestniczącego co roku w społecz 
nym czynie melioracyjnym — 
przynoszą i będą przynosić coraz 
widoczniejsze rezultaty. Zwięk­
szą się zbiory z hektara. Mamy 
wszelkie warunki ku temu, aby 
stopniowo dojść do osiągnięć 
przodującego PGR Nietuszkowo, 
Zespół Oleśnica, powiat Cho­
dzież. gdzie sprząta się 60 q siana 
z hektara.

Na razie jednak nrzeciętna zbio 
rów jest o wiele niższa. Tym bar 
dziej więc nie może się zmarno­
wać ani kawałek łąki. Skoszony 
być musi dosłownie każdy m* 
traw'y! Aby zapobiec ewentual­
nym stratom, z województwa na 
szego wyjechały specjalne ekipy 
kośne na łąki nadodrzańskie — 
pomóc w sprzęcie siana załogom 
tamtejszych PGR-ów.

Idzie przecież o sprawę ważną. 
O obfitość mleka. Tego, które co­
dziennie spożywasz.. Ty, Czytel­
niku, i ja. (pż)

Komitetu. W roku 19S0 Nehru 
po raz pierwszy zostaje obra­
ny przewodniczącym Hindu­
skiego Kongresu Narodowego. 
Funkcje te pełni następnie w 
lutach 1936—1937, 1946 i 1951 
do 1954.

Za udział w hinduskim ru­
chu narodowo-wyzwoleńczym 
Nehru był prześladowany 
przez angielskie władze kolo­
nialne. Ogółem przebył on o- 
koło 10 lat w więzieniu.

Po drugiej wojnie świato­
wi j w 1946 ->oku Nehru zosta­
je r iccprenierem tymczasowe­
go rządu Indii (stanowisko pre 
■miera sprawował w tym rzą­
dzie wicekról Indii). Z chwilą, 
gdy w 1947 roku następuje po­
dział Indii na dwa państwa — 
Republikę Indii i Pakistan, 
Nehru zostaje premierem In­
dii.

Jako szef rządu Republiki 
Indii, J. Nehru występuje ak­
tywnie na arenie międzynaro­
dowej na rzecz pokoju, na 
rzecz samostanowienia naro­
dów i polityki Współpracy mię­
dzy narodami.

Postawa premiera Nehru, 
zmierzająca do utrwalenia po­
koju na całym święcie, przy­
jaznych stosunków między na­
rodowi, przyznania wszystkim 
narodom prawa do samostano­
wienia — zjednała mu szacu­
nek wszystkich miłujących po­
kój narodów. Zjednała ona mu 
też sympatię narodu polskiego, 
walczącego konsekwentnie o 
pokój i tak głęboko zaintereso­
wanego w utrwaleniu pokoju.
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Światowe Zgromadzenie 
Przedstawicieli Sił Pokojurozpoczęło obrady

HELSINKI (PAP)
Dnia 22 bm. o godz. 16 min. 45 w sali wystawowej —

Messuhalli nastąpiło uroczyste otwarcie Światowego Zgroma­
dzenia Sił Pokoju. W sali obrad zasiadło ok. 2000 delega­
tów, reprezentujących 90 krajów. Przybyło również wiciu 
przedstawicieli prasy, radia i filmu.
Na wniosek sekretarza gene- Przewodniczącym pierwsze- 

ralnego Światowej Rady Po- go posiedzenia wybrano prze- 
koju Jean Lafitte‘a wybrano wodniczącego Swiaitowej Rady 
Prezydium Zgromadzenia w Pokoju Fryderyka Joliot-Cu-

Z kolei wygłosił przemówie­
nie przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju prof. Fryderyk 
Joliot-Curie. •. :-e\

POLSKA
uzyskała 

bezpośrednie połączenie 
radiołeiefoniczne

z INDIAMI
WARSZAWA (PAP)
22 bm. nastąpiło otwar­

cie bezpośredniego połą­
czenia radiotelefonicznego 
pomiędzy Polską a India­
mi. O godzinie 15.00 cza­
su środkowo-europejskie- 
go nastąpiła pierwsza roz 
mowa między ministrami 
resortów łączności obu 
krajów: ministrem łączno 
ści PRL — prof. dr. Wac­
ławem Szymanowskim a 
ministrem komunikacji 
Republiki Indii — Shri 
Jagjivan Ram.

Do tej pory Polska miała 
z Indiami jedynie radio­
telegraficzną łączność — 
za pośrednictwem Anglii. 
Łączności radiotelefonicz­
nej nie mieliśmy w ogóle. 
Polska stała się więc trze­
cim w Europie — po An­
glii i od niedawna ZSRR 
— krajem, posiadającym 
bezpośrednią radiokomu­
nikację z Indiami. .

składzie 150 osób.

Indie
zakupią w Polsce
2500 wagonówtowarowych

WARSZAWA (PAP).
Niedawno w Indiach odbył 

się przetarg na zakup więk­
szej ilości wagonów towaro­
wych. Konkurencja była bar­
dzo silna i obejmowała licz­
nych. poważnych producentów 
z Europy i Ameryki, zarówno 
z krajów kapitalistycznych, 
jak i z państw rynku demokra 
tycznego.

W wyniku przetargu indyj­
ski zarząd kolei postanowił za i 
kupić w Polsce 2 500 krytych 
wagonów towarowych. Trans­
akcja ta przedstawia' wartość 
ok. 5 milionów dolarów. Będą 
to pierwsze polskie wagony 
eksportowane do Indii.

rie, który o-głosił Światowe 
Zgromadzenie Sił Pokoju za 
otwarte.

Krótkie przemówienie powi­
talne wygłosił w imieniu fiń­
skich obrońców pokoju bur­
mistrz prowincji Nyland, Vaine 
Meltti. Następnie odczytano 
teksty pism powitalnych od bel 
gijskiej królowej Elżbiety, pa­
ni Rąmesuwari Nehru, od b. 
prezydenta Meksyku Lazaro 
Cerdenasa, od honorowego prze 
wodniczącego francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego Ed 
warda Herriota,

Z obrad jubileuszowej
sesji ONZ

Opinia publiczna zmusi rządy 
do kroczenia drogą pokoju

Przemówienie Joliot-Curie w Helsinkach

Premier Nehru w Warszawie
Entuzjastyczne powitanie dostojnego gościa 

na lotnisku Okęcie
Na wielkim, zalanym słoń- * Kompania honorowa prezen- 

cem placu lotniska na Okęciu tuje broń, a po tym oficjalnym 
rojno i gwarno. Gorączkowo momencie następuje chwila 
uwijają się dziennikarze z pra bardzo wzruszająca: Dzieci, 
sy warszawskiej i liczni kores które nie mogły się już docze- 
pcndenci zagraniczni, fotore- kac powitania, podbiegają pę- 
porterzy czuwają ,,na posterun dem do premiera Nehru i jego 
ku“ przy aparatach. Z wy-, córki, pani Indiry Gandhi za- 
twornych limuzyn wysiadają sypując ich dosłownie różno- 
członkowie korpusu dyploma- barwnym kwieciem. Wybucha 
tycznego. Kompania honoro- burza oklasków, ze wszystkich 
wa Wojska Polskiego w galo- ust zrywają ’ się okrzyki:
wych mundurach.

Na lotnisko przybywają I
Sekretarz KC PZPR Bolesław 
Bierut i Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz.

..Niech żyje premier Nehrul", 

..Niech żyje przyjaźń narodów’ 
Polski i Indii!“. Owacje potę­
gują się jeszcze bardziej, gdy 
premier Indii, w pięknym sta

Wskazówka zegara zatrzymuje OrFni języku Hind u dziękuje
się na godzinie jedenastej. Z “..........‘ ‘ ‘
powodzi promieni słonecznych,
wynurza się wielki, biały ptak, 
zbliżając się powoli do lotni­
ska.

Rozbrzmiewa poważna, pię­
kna'melodia hymnu narodowe­
go Indii. W drzwiach samolo­
tu ukazuje się tak dobrze zna­
na z wielu fotografii, smagła 
twarz, rozjaśniona pięknymi, 
mądrymi oczyma. Witamy na 
gościnnej ziemi polskiej, w sto 
licy naszego kraju, premiera i 
ministra spraw zagranicznych 
Kopubłiki Indyjskiej Jawahar- 
lala Nehru.

N. A. Bułganin
zaproszony do Indii

W czasie konferencji pra­
sowej w dniu 21 bm. w Mos­
kwie, premier Nehru podał do 
wiadomości, że zaprosił prze­
wodniczącego Rady Ministrów7 
ZSRR N. A. Bułganina, aby 
odwiedził Indie i że N. A. 
Bułganin przyjął to zaprosze­
nie.

Warszawie za gościnne powi­
tanie, wyrażając jednocześnie 
żal, że tak krótko, bo tylko 
trzy dni. może pozostać w na­
szym kraju.

Takie samo gorące, serdecz­
ne przyjęcie na całej trasie 
przejazdu premiera Nehru z let 
niska do Belwederu, gdzie za­
mieszka on na czas swego po­
bytu w Warszawie.

Złocistymi płomieniami słoń 
ca, radosnymi uśmiechami dzie 
ci. tysiącami tęczowobarwnych 
bukietów7 kwiatów powitała 
dziś Warszawa Jawaharlala Neli 
ru. wybitnego męża stanu wiel­
kiego ’ państwa indyjskiego, 
wielkiego bojownika sprawy 
pokoju i przyjaźni między na- 

1 rodami. Powitała całym sercem 
w jego osobie wielki naród hin­
duski, z którym łączy naród 
polski tyle spraw bliskich i 
wspólnych. Wizyta dostojnego 
gościa z dalekiego kraju jesz­
cze bardziej tę wspólnotę po­
głębi. Służy ona bowiem wiel­
kiemu dziełu, któremu oba na­
rody, polski i hinduski poświę­
cają dziś wszystkie swe siły:1

cej od roku spotkania, kon­
ferencje i rokowania między 
przedstawicielami narodów o 
różnych ustrojach społecz­
nych i politycznych. ,

Po omówieniu charakteru 
i rezultatów ostatnich mię­
dzynarodowych konferencji, 
jak na przykład berlińskiej, 
genewskiej i innych, prof. 
Joliot-Curie podkreślił, że 
dziś bardzo rozpowszechnio­
na jest świadomość potwor­
nych zniszczeń, jakie pociąg 
nęłoby za sobą użycie nowo- 

kiego udzieliły światowemu czesnej broni masowej zagła 
Zgromadzeniu liczne osobi- dy, takiej jak bomba atomo- 
stości i organizacje, mówca wa i termojądrowa, 
stwierdził, że w ten sposób .Musimy zdać sobie sprawę 

— powiedział Joliot-Curie — 
że człowiek, który potrafił 
wyzwolić tak niebezpieczną 
silę jak energia atomowa, 
który zdaje sobie sprawę z

HELSINKI (PAP)
W pierwszym dniu obrad 

Światowego Zgromadzenia 
Sił Pokoju zabrał głos prof. 
Joliot-Curie.

Witając zebranych, prof. 
Joliot-Curie podziękował im 
za przybycie do Helsinek. Wy 
raził on również wdzięczność 
tym wszystkim, którzy-dopo­
mogli w zorganizowaniu te­
go doniosłego spotkania.

Podkreślając poparcie, ja-

Przemówienie 
min. Mołołowa
w centrum uwagi 
amerykańskiej 
opinii publicznej

SA A’ FRANCISCO (PAP)
Uwaga delegacji przybyłych 

na jubileuszową sesję ONZ, a- 
merykariskiej i światowej opi­
nii publicznej oraz prasy sku 
piła się 22 hm. na przemówię-__
niu szefa delegacji radzieckiej, i Fakt ten uznają wszystkie 
ministra spraw zagranicznych rządy. Nikt dziś nie może za 
ZSRR W. M. Mołołowa. .

Od wczesnych godzin ran­
nych setki osób czekało na wy 
danie biletów wstępu na salę 
posiedzeń. Przemówienia szefa 
delegacji radzieckiej ebeieli 
wysłuchać nie tylko ‘ mieszkań­
cy San Francisco, lecz przy­
byli specjalnie w tym celu 
mieszkańcy innych miast i sta 
nów amerykańskich. Wielka 
sala opery była przepełniona.
Przepełnione były również lo­
że prasowe. Przemówienie W.
M. Mołotowa transmitowane 
było w programie radiowym i 
telewizyjnym.

FRAGMENTY PRZEMÓ­
WIENIA MIN. MOŁOTOWA 
PODAJEMY NA STR. 2.

Zgromadzenie jest owocem 
wspólnych wysiłków.

Następnie prof. Joiiot-Cu- 
rie omówił ogólną działal­
ność sił pokoju na świecie.

Zbyt długo uważano opinię niebezpieczeństwa tej siły
puoiiczną za czynnik niewąt 
pliwie ważny, lecz bierny.

może także przeszkodzić jej 
użyciu do celów niszczyciel-

„Urabiało się opinię- po to, skIch 1 wykorzystać ją dla
powszechnego dobra. Nie wy­
starczy jednak tylko mówić 
o tym. że człowiek ma takie 
możliwości.

Trzeba podjąć natychmia­
stowe kroki w ceiu zapobie­
żenia wojnie atomowej.

Dlatego też konieczne jest, 
aby w tych tak ważnych za­
gadnieniach narody z całą 
siłą daiy wyraz swej woli, 
światowa Rada Pokoju zor­
ganizowała w tym celu we 
wszystkich krajach akcję 
zbierania podpisów pod Ape­
lem Wiedeńskim. Już dziś 
iłość zebranych pod Apelem 
podpisów świadczy o głębo­
kim zrozumieniu tych zagad­
nień i o dążeniu do zażegna­
nia poważnego niebezpieczeń 
stwa.

RZYM (PAP) ^Konwencja o zakazie bro-
22 bm. premier rządu włoskie- ni atomowej i o przerwaniu

by narzucić jej aecyzje po­
dejmowane poza nią. Dzisiaj 
światowa opinia publiczna 
stała się siłą aktywną, która 
zabiera głos zanim jeszcze te 
decyzje zostaną powzięte.

przeczyć, iż narody domaga­
ją się uniemożliwienia woj­
ny. żądaniu temu musi stać 
się zadość.

Mniej więcej od roku at­
mosfera międzynarodowa u- 
legła zmianie w sensie pozy­
tywnym. O dążeniu do od­
prężenia międzynarodowego 
świadczą przede wszystkim 
odbywające się mniej wię-

Upadek gabinetu Scelby
3ej produkcji przyczyniłaby

; i , j ł się z pewnością do osłabiehiaGronchiego i złożył na lego ręce napięcia w stosunkach mię-
go Scelba udał się do prezydenta

dymisję gabinetu.

Komunikat Wojewódzkiego Zarządu Rolnictwa

Uwaga na kukurydzę!

dzynarodowych. Konwencja 
taka stałaby się doniosłym 
krokiem na drodze do wyeli- 

(Dokończenie na str. 2)

Ze sportu

Krzesiński zwycięża
w meczu żużlowym
Polska — Finlandia

Duża ilość spółdzielni pro- ten POM rejonie spółdzielnie 
dukcyjnych, PGR i gospo- produkcyjne dobrze pielęgnu- 
darstw indywidualnych zakon ją kukurydzę.
czyła już pierwsze prace pie- Nie można tego powiedzieć 
lęgnacyjne na plantacjach ku- jednak o szeregu innych' spól- 
kurydzy. W Zespole Dobro- dzielni produkcyjnych, w któ- 
jewo. gospodarstwo Piaskowo rych nie rozpoczęto jeszcze 
-- plantacja kukurydzy jest u- prac pielęgnacyjnych. W nie- 
trzymana wzorowo, ipodobnle których rejonach obserwuje 
jak w gospodarstwie Binino. się także żerowanie -ptactwa 
Spółdzielcy z Lulina, powiat na plantacjach kukurydzy, 
obornicki, zgodnie z zalecenia wskutek braku opieki nad za- 
mi agrotechnicznymi pielęgna siewami.
cję plantacji kukurydzy pro- Uprawiając kukury łzę parnię 
wadzą także wzorowo. tac musimy, że jest ona bar-

Nie wszędzie jednak agro- dzo wdzięczna za dobrą i ter- 
nomowie POM uczynili wszy- minową pielęgnację. Służba a- 
stko, by zapewnić terminowe gronomiczna POM, Powiato- 
przeprowadzenie prac pielę- wych Zarządów Rolnictwa i 
gnacyjnych na plantacjach ku- PGR winna natychmiast spraw 
kurydzy w spółdzielniach. Jak dzić wszystkie plantacje kuku 
można tą pracą umiejętnie po rydzy i wszędzie tam. gdzie nie 

r| kierować pokazała st. agronom prowadzono jeszcze prac-pielę- I tTniu™ Paianinem —Vnkt 
dziełu utrwalenia pokoju, roz-i POM Pożegowo, oh. Sluchnic- gnacyjnych uruchomię brvga-! poiaćv wveraii 9 
kwitu szczęścia człowieka. 1 ka. W obsługiwanym przez dy połowę. olceou.

Kilkanaście tysięcy osób z wiel 
kim zainteresowaniem śledziło 
na torze żużlowym Gwardii w Po 
znaniu indywidualny turniej 
..czarnych śmiałków" — repre­
zentantów Polski i Finlandii.

Goście znacznie korzystniej wy 
padli w wralkach indywidualnych 
niż poprzednio w spotkaniach ze­
społowych w Warszawie i Wro­
cławiu.

Zwycięzcą został, w wyniku 
XIII rozegranych biegów — Krze 
siński (Unia — Leszno). Nie po­
niósł on żadnej porażki, ustalił 
nowy rekord toru — 1:18.9 min. 
i zainkasował w sumie 12 pkt. 
przed najlepszym z Finów — Jon 

i sanenem (F.) — 11 Dkt.. Kapałą —

Polacy wygrali 9 biegów, go­
ście — 4. (p.)



Zapewnienie pokoju na całym świecie
- oto wielkie i zaszczytne zadanie ONZ

Wspólna deklaracja
Przewodniczqcego Rady Ministrów ZSRR

N. A. Bułganina 
i premiera Indii Jawahariaia Nehru

Fragmenty przemówienia ministra Mołotowa w San Francisco
S.4.V FRANCISCO (PAP)
W dniu 22 czerwca na jubileuszowej sesji Organizacji 

Narodów Zjednoczonych złożył oświadczenie minister spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow. Poniżej podajemy 
niektóre fragmenty tego przemówienia.

Karta Narodów Zjednoczo­
nych rozpoczyna się od słów 
głoszących, lż Narody Zjedno­
czone zdecydowane są niezłom
nie „uchronić przyszłe pokole­
nia przed klęskami wojny, któ 
ra dwukrotnie w naszym życiu 
przyniosła ludzkości nieopisa­
ne nieszczęścia*4.

„Uchronić przyszłe pokole­
nia od klęsk wojny“ — oto 
podstawowe i naczelne zadanie 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. Narody nie mają waż 
niejszego zadania nad zapoble 
zenie nowej wojnie światowej. 
Narody Zjednoczone nie mają 
donioślejszego zadania nad za­
pewnienie pokoju, przyjaźni 1 
współpracy między narodami.

Wszyscy powinniśmy o tym 
pamiętać i zdawać sobie spra­
wę z ogromnego znaczenia za­
dań powierzonych Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Jest 
to nasz święty obowiązek.

Nie możemy jednak zamy­
kać oczu na fakty.

Nie wolno zamykać oczu na 
to, że w chwili obecnej Istnie­

Istnieją wypróbowane drogi 
wiodące do trwałego pokoju

Czy można przy tym nie li­
czyć się z faktem, że narody 
na całym świecie nie chcą no­
wej wojny, że potępią surowo 
napastnika, to znaczy tych, 
którzy rozpętają nową wojnę 
światową? Czyż nie mówi o 
tym wzmagający się ruch na­
rodów na całym świecie, któ­
rego celem Jest nie dopuścić 
do nowej wojny i walczyć do 
końca przeciwko wszelkim pró 
bom agresywnych sił imperia­
lizmu, próbom rozpętania no­
wej wojny światowej? Nie ule­
ga wątpliwości, że w takiej sy 
tuacjl, Jak również oczywiście 
przy należytej gotowości do 
samoobrony krajów miłują­
cych pokój — napastnik win­
ny rozpętania nowej wojriy 
zostanie w sposób zdecydowa­
ny potępiony Jatfo agresor 1 
będzie całkowicie izolowany 
moralnie 1 politycznie w o- 
czach narodów całego "świata 
— a to wróży mu nieuchronną 
klęskę.

Z drugiej strony nie można 
nie widzieć, że jest obecnie 
dość faktów mówiących o tym, 
że istnieją wypróbowane drogi 
wiodące do trwałego pokoju i 
do umocnienia przyjaźni mię­
dzy narodami.

O ile chodzi o Organizację 
Narodów Zjednoczonych, na­
leży przyznać, że zajęła ona 
określone i ważne miejsce w 
życiu międzynarodowym i że 
działalność jej ma pozytywne 
strony.

Podkreślając dodatnie stro­
ny pracy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych trzeba stwier­
dzić, że nie można godzić się 
z Istniejącym, bynajmniej nie­
zadowalającym stanem rzeczy. 
W każdym razie Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie 
powinna przekształcać się ani 
w instytucję rejestrującą bier­
nie wydarzenia międzynarodo­
we, ani w narzędzie tego lub 
innego ugrupowania wykorzy­
stującego ONZ w swych ego­
istycznych celach.

Nikt nie może kwestiono­
wać tego, iż Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych nlespo- 
sób wyobrazić sobie bez uzna­
nia 1 realizacji zasady współ­
istnienia i wspólnego rozwią­
zywania spraw międzynarodo­
wych przez kraje o różnych 
systemach społecznych, co znaj 
duje tak dobitny wyraz w po­
stanowieniach Karty NZ o Ra­
dzie Bezpieczeństwa.

Należy wreszcie przypom­
nieć, że napisana w Karcie 
NZ zasada obowiązkowej jed­
nomyślności pięciu wielkich 
mocarstw przy rozwiązywaniu 
w Radzie Bezpieczeństwa waż­
nych problemów dotyczących 
zapewnienia bezpieczeństwa 
międzynarodowego przyjęta 
została z inicjatywy rządu Sta. 
nów Zjednoczonych. /Po raz 
pierwszy zgłosił on przynoszą 
cy mu zaszczyt wniosek 18 lip 
ca 1944 roku na konferencji 
przedstawicieli ZSRR USA i 
Anglii w Dumbarton-Oaks.

Jednakże nawet cl, którzy 
w słowach uznają zasadę poko

je znaczne napięcie w stosun­
kach międzynarodowych, wciąż 
podsycane- przez propagandę 
nowej wojny. Nie wolno tym 
bardziej pomijać tego, że dal­
szy wzrost napięcia zagraża u- 
trzymaniu pokoju/ stwarza nie 
bezpieczeństwo nowej wojny.

Jeśli w pewnych kraj ach* na 
dal prowadzona będzie bez 
przeszkód propaganda na rzecz 
nowej wojny, propaganda, któ 
ra ostatnio przekształciła się 
w propagandę właśnie wojny 
atomowej; jeśli nadal wzma­
gać się będzie wyścig zbrojeń 
oraz tworzenie wspomnianych 
baz wojskowych, które budo­
wane są nie w imię obrony, 
lecz w celach napaści na inne 
kraje; jeśli w tych właśnie ce­
lach nadal montowane będą u- 
grupowania militarne wymie­
rzone przeciwko innym pań­
stwom, — to napięcie między­
narodowe będzie jeszcze bar­
dziej przybierać na snle. Kro­
czenie tą drogą równoznaczne 
jest z kroczeniem z zamknię­
tymi oczyma na spotkanie trze 
ciej wojny światowej.

jowego współistnienia, niekie­
dy w praktyce kroczą drogą 
brutalnego jej naruszania.

Widoczne to Jest na przy­
kładzie Chin.

Dotychczas bezsporne pra­
wa Chińskiej Republiki Ludo­
wej w ONZ nie zostały resty­
tuowane. Niesprawiedliwy 1 
bezprawny charakter tej sytu­
acji jest oczywisty.

Nie można dłużej tolerować 
tego bezprawia nie podważa­
jąc zaufania do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Nie można również pominąć 
milczeniem niebezpiecznej sy­
tuacji, która powstała na Da> 
lekim Wschodzie w rejonie wy 
spy Talwan i chińskich wysp 
przybrzeżnych. Jak dobrze 
wiadomo, wyspa Talwan, Wy­
spy Rybackie i wyspy przy­
brzeżne są odwiecznym tery­
torium chińskim, co uznane 
zostało również w szeregu .po­
rozumień międzynarodowych. 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych nie powinna godzić 
się z tym. że ta nieodłączna 
część narodowego terytorium 
chińskiego nie została dotych­
czas zwrócona Chinom oraz o- 
bowiązana jest ze swej strony 
podjąć należyte kroki, aby jak 
najszybciej uregulować ten 
ważny problem.

Niedawno z inicjatywy kil­
ku krajów azjatyckich odbyła 
9ię ważna konferencja między 
narodowa w Bandungu. Wzię­
ło w niej udział 29 państw A- 
zji i Afryki.

W Bandungu zasada poko­
jowego współistnienia znowu 
znalazła jak najszersze potwler 
dzenie. Zyskali na tym nie tyl 
ko uczestnicy tej konferencji, 
lecz również inne narody i 
sprawa pokoju w ogóle.

Jasne jest, że sprawa nie 
sprowadza się bynajmniej po 
prostu do uznania w słowach 
zasady współistnienia i poko­
jowej współpracy państw ^o 
różnych systemach społecz­
nych. W naszych czasach nikt 
prawie nie ośmiela się jawnie 
negować tej zasady. Podżega­
cze wojenni nie cieszą się dzi­
siaj mirem ani szacunkiem!

Dzisiaj nas wszystkich nie 
interesuje zwykłe uznanje lub 
proklamowanie tych czy in­
nych zasad, lecz konkretne 
działania, które służyłyby spra 
wie utrzymania i utrwalenia 
międzynarodowego pokoju i 
bezpieczeństwa.

W związku z tym / należy 
podkreślić doniosłość propozy­
cji Związku Radzieckiego w 
sprawie stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie. Projekt radziecki ma 
na celu ząpewnlenie *pokoju i 
bezpieczeństwa, z udziałem 
USA, wszystkim krajom Eu­
ropy, niezależnie od różnicy 
ich ustroju społecznego.

Wspomniana propozycja 
rządu radzieckiego odzwier­
ciedla istotę pokojowej poli­
tyki zagranicznej Związku Ra 
dzleckiego, zmierzającej do 
stworzenia bezpieczeństwa 
zbiorowego, a nie do tworze­

nia przeciwstawnych sobie 
bloków wojskowych.

W tym samym świetle na­
leży rozpatrywać propozycje 
rządu radzieckiego w sprawie 
redukcji zbrojeń, zakazu bro­
ni atomowej i usunięcia groź­
by nowej wojny, zgłoszone 10 
maja w Londynie na obra­
dach Podkomisji Rozbroje­
niowej.

Jak wiadomo, w ostatnich 
czasach dzięki wysiłkom miłu 
jących pokój narodów zdoła­
no położyć kres rozlewowi 
krwi w Korei i w Indochi- 
nach, co w znacznej mierze 
przyczyniło się do stworzenia 
warunków sprzyjających roz­
wiązaniu innych spornych 
problemów międzynarodo­
wych. Nie należy jednakże 
zapominać, że w niektórych 
strefach Europy i Azji wciąż 
jeszcze panuje sytuacja, któ­
ra budzi poważne zaniepoko­
jenie narodów.

W ostatnich latach świat 
znajduje się w stanie tzw. 
„zimnej wojny**, a przygoto­
wania wojenne państw ciążą 
coraz bardziej dotkliwym brze 
mieniem na barkach naro­
dów. Tylko położenie kresu 
„zimnej wojnie** między pań­
stwami przyczyniłoby się do 
zmniejszenia napięcia mię­
dzynarodowego, do stworze­
nia atmosfery koniecznego za 
ufania w stosunkach między­
narodowych, do usunięcia 
groźby nowej wojny oraz stwo 
rżenia warunków pokojowego 
i spokojnego życia narodów. 
Wówczas powstałyby niezbęd­
ne możliwości dla realizacji 
szerokiego programu rozbro­
jenia oraz sprowadzenia nale­
żytej kontroli międzynarodo­
wej nad wykonaniem tego 
programu.

Wszystko to oznacza, że 
trzeba od słów przejść do czy­
nów, do podjęcia takich kro­
ków, które doprowadzą do 
przywrócenia niezbędnego za­
ufania między państwami.

W tej dziedzinie trzeba 
przede wszystkim doprowa­
dzić do: wcielenia w życie 
znanej uchwały Zgromadze­
nia Ogólnego w sprawie poło­
żenia kresu propagandzie wo­
jennej we wszystkich kra­
jach; osiągnięcia porozumie­
nia między wielkimi mocar­
stwami w sprawie likwidacji 
baz wojskowych na obcych te­
rytoriach ; rozszerzenia prac 
w dziedzinie pokojowego wy­
korzystywania energii ato­
mowej przy udzielaniu sze­
rokiej pomocy produkcyjnej 
I naukowo-technicznej kra­

Ulepszyć działalność ONZ
Wkraczamy w drugie dzie­

sięciolecie istnienia Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych. Dziś jak nigdy dotych­
czas głównym jej obowiąz­
kiem jest zapewnienie poko­
ju i zapobieżenie nowej woj­
nie. Zapewnienie pokojowe­
go i spokojnego życia naro­
dów — oto wielkie i zaszczy­
tne zadanie Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Trzeba przyznać, że do­
świadczenie pierwszego dzie­
sięciolecia całkowicie po­
twierdziło słuszność i postę­
powy charakter międzynaro­
dowych zasad, na których 
zbudowana jest Organizacja 
Narodów Zjednoczonych. Za 
sady te powinny również na­
dal być niezachwianą pod­
stawą jej działalności.

Nie jest dziełem przypadku 
również i to, że zasady te 
znajdują taki lub inny wy­
raz w wielu aktach między­
narodowych, między innymi 
w takich, które nie są bezpo­
średnio związane z ONZ. Do­
tyczy to na przykład pięciu 
znanych zasad ogłoszonej w 
ubiegłym roku wspólnej de­
klaracji Republiki Indyjskiej 
i Chińskiej Republiki Ludo­
wej.

To samo można powie­
dzieć o dziesięciu zasadach 
zawartych w deklaracji pod­
pisanej na konferencji kra­
jów Azji i Afryki, jak rów­
nież o szeregu innych mię­
dzynarodowych posunięć.

Przed Organizacją Naro­
dów Zjednoczonych stają ró­
wnież nowe zadania.

jom mniej rozwiniętym pod 
względem technicznym; po­
wzięcia uzgodnionej między 
ZSRR, USA, Anglią i Francją 
decyzji wycofania ich wojsk 
z terytorium Niemiec, oprócz 
niewielkich kontyngentów po 
zostawionych na jakiś czas w 
Niemczech oraz zorganizowa­
nia ściśle ograniczonych kon­
tyngentów lokalnych sił poli­
cyjnych w obu częściach Nie­
miec; uregulowania nie roz­
wiązanych dotychczas proble­
mów na Dalekim Wschodzie, 
zgodnie z zasadami poszano­
wania suwerenności i inte­
gralności terytorialnej; usu­
nięcia wszelkiego rodzaju dys 
kryminacji hamującej rozwój 
szerokiej współpracy gospo­
darczej i handlu międzynaro­
dowego; rozszerzenia między­
narodowych stosunków kul­
turalnych w drodze szerokiej 
wymiany delegacji i rozwoju 
turystyki.

Jeśli posuniemy się naprzód 
w rozwiązaniu tych ważnych 
i nie cierpiących zwłoki za­
dań, to pod wieloma wzglę­
dami ułatwimy stworzenie 
atmosfery zaufania między 
państwami. Dzięki temu po­
wstaną warunki umożliwiają­
ce realizację programu o po­
wszechnej redukcji zbrojeń 

•i całkowitego zakazu broni 
atomowej przy skutecznej 
kontroli międzynarodowej 
nad wykonaniem tych decy­
zji.

Propozycja Związku Ra­
dzieckiego, wyłuszczająca ten 
program, obliczona jest na 
stopniowe wprowadzenie w 
życie odpowiednich posunięć 
w dwóch etapach: pierwszy 
etap — posunięcia, które po­
winny być zrealizowane w 
ciągu roku 1956, drugi etap 
— posunięcia, które powinny 
być zrealizowane w ciągu ro­
ku 1957.

Propozycja rządu radziec­
kiego z 10 maja zawiera nie 
tylko nowe wnioski w sprawie 
powszechnej redukcji zbrojeń 
i zakazu broni atomowej i wo 
dorowej, lecz podaj e również 
konkretne środki dla wpro­
wadzenia skutecznej kontroli 
międzynarodowej nad realiza 
cją odpowiednich postano­
wień.

Jasne jest, że w omawianiu 
wszystkich tych problemów 
powinna wziąć udział również 
Chińska Republika Ludowa. 
(Oklaski).

Rząd radziecki oczekuje, 
że w krótkim czasie we wszy 
stkich tych sprawach wyra­
żą swój pogląd także inne 
rządy.

Dojrzała na przykład kwe­
stia zwołania światowej kon­
ferencji gospodarczej dla do- 
pomożenia w rozwoju han­
dlu międzynarodowego. Zwo­
łania takiej konferencji z u- 
działem zarówno członków 
ONZ, jak i państw pozosta­
jących poza obrębem tej or­
ganizacji, podjąć się może 
jedynie organ międzynaro­
dowy posiadający taki auto­
rytet jak Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych.

Wszystko to świadczy, że 
pod wieloma względami ko­
nieczne jest ulepszenie dzia­
łalności tej organizacji mię­
dzynarodowej i przeprowa­
dzanych przez nią praktycz­
nych posunięć.

Wkraczamy w nowe dzie­
sięciolecie. Nigdy jeszcze od­
powiedzialność ONZ za przy­
szłość narodów, za pokój i 
pomyślność całej ludzkości 
nie była tak wielka. Cała 
działalność Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych powin 
na być przepojona zrozumie­
niem tej ogromnej odpowie­
dzialności.

Związek Radziecki w pełni 
świadom jest znaczenia roli, 
jaką nasze socjalistyczne 
państwo odgrywa w Organi­
zacji Narodów Zjednoczo­
nych.

Związek Radziecki czyni 
wszystko, co od niego zależy, 
aby poprzeć Organizację Na­
rodów Zjednoczonych w ca­
łej jej działalności, aby za­
pewnić trwały pokój i bezpie 
czeństwo międzynarodowe. 
(Oklaski.)

MOSKWA (PAP)
Czwartkowa prasa moskiewska opublikowała tekst 

wspólnej deklaracji przewodniczącego Rady Ministrów 
ZSRR, N. A. Bułganina i premiera Indii, Jawahariaia 
Nehru. Deklaracja głosi m. in.:
Stosunki między Związkiem pozycje radzieckie dotyczące 

Radzieckim a Indiami pomyśl- rozbrojenia zostały przyjęte
nie opierają się na trwałej pod 
stawie przyjaźni i wzajemnego 
zrozumienia. Przewodniczący 
Rady Ministrów i Premier są 
przekonani, że w stosunkach 
tych należy nadal kierować się 
następującymi zasadami:

1) wzajemne poszanowanie 
terytorialnej integralności i 
suwerenności;

2) nieagresja;
3) nieingerencja w we­

wnętrzne sprawy z jakich­
kolwiek bądź motywów o cha­
rakterze gospodarczym, poli­
tycznym czy ideologicznym;

4) równość i wzajemne ko­
rzyści oraz

5) pokojowe współistnienie.
Przewodniczący Rady Mini­

strów i Premier są przekonani, 
że te zasady, które ostatnio zy­
skują coraz większe uznanie, 
mogą być stosowane na coraz 
większą skalę i że w przestrze­
ganiu tych zasad przez pań­
stwa w ich stosunkach wzajem 
nych tkwi główna nadzieja na. 
usunięcie strachu i nieufności 
ze świadomości narodów oraz 
na osłabienie dzięki temu na­
pięcia międzynarodowego.

Przewodniczący Rady Mini­
strów i Premier z zadowole­
niem witają wyniki konferen­
cji krajów Azji i Afryki, odby­
tej w Bandungu w kwietniu 
br. Przewodniczący Rady Mi­
nistrów i Premier pragną w 
szczególności wyrazić swe za­
dowolenie z powodu uchwalonej 
na konferencji i formułującej 
koncepcję pokojowego współ­
istnienia deklaracji w sprawie 
utrwalenia międzynarodowego 
pokoju i zacieśnienia współpra­
cy między narodami.

Przewodniczący Rady Mini­
strów i Premier mają szczerą 
nadzieję, że słuszne prawa 
Chińskiej Republiki Ludowej 
do wyspy Taiwan będą mogły 
być zaspokojone w drodze po­
kojowej. Jednocześnie przewod­
niczący Rady Ministrów i Pre- 
miei- potwierdzają ponownie 
swe przekonanie, że powtarza­
jąca się wciąż odmowa dopusz­
czenia Chińskiej Republiki Lu­
dowej do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych jest przyczyną 
wielu komplikacji na Dalekim 
Wschodzie i w innych rejonach. 
Uważają oni, że konieczne jest 
przyznanie Chińskiej Republi­
ce Ludowej przysługującego 
jej prawnie miejsca w Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych, 
przyczyniłoby się to do zwięk­
szenia roli i autorytetu ONZ. 
Uważają oni również za rzecz 
ważną, aby wszystkie państwa 
odpowiadające wymogom Kar­
ty NZ w sprawie członkostwa, 
zostały przyjęte do Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych.

Deklaracja mówi następnie o 
wynikach konferencji genew­
skiej w kwestii Indochin i 
stwierdza:

Przewodniczący Rady Mini­
strów i Premier pragną we­
zwać wszystkie rządy, od któ­
rych zależy wykonanie warun­
ków porozumień, do uczynienia 
wszystkiego, co w ich mocy, dla 
wykonania swych zobowiązań, 
aby cele porozumień nąogły być 
w pełni osiągnięte. Ze szczegól­
ną stanowczością wzywają oni 
do tego zwłaszcza, aby tam, 
gdzie przeprowadzenie wybo­
rów ma być przesłanką uregu­
lowania problemów politycz­
nych, wysiłki zainteresowanych 
rządów zmierzały do całkowi­
tego wcielenia w życie warun­
ków porozumień.

Spośród problemów między­
narodowych, głęboko nurtują­
cych narody, najbardziej nie 
cierpiącym zwłoki i mogącym 
mieć poważne następstwa dla 
sprawy wojny i pokoju, jest 
problem rozbrojenia. *

Zdaniem Przewodniczącego 
Rady Ministrów i Premiera 
nic nie powinno stać na prze­
szkodzie wprowadzeniu całko­
witego zakazu produkcji i sto­
sowania broni jądrowej i ter­
mojądrowej oraz dokonywania 
z nią doświadczeń. Uważają 
oni również, że powinpa być 
przeprowadzona jednoczesna i 
znaczna redukcja zbrojeń zwy­
kłego typu oraz że powinna być 
wprowadzona i utrzymywana 
skuteczna kontrola międzyna­
rodowa nad realizacją takiego 
rozbrojenia i takiego zakazu. 
W związku z tym ostatnie pro-

jako istotny wkład do sprawy 
pokoju.

Przewodniczący Rady Mini­
strów i Premier uważają, & 
pięć zasad proklamowanych w 
niniejszej deklaracji otwiera 
szerokie pole działania dla roz­
woju współpracy kulturalnej, 
gospodarczej i technicznej mię­
dzy obu krajami.

Przewodniczący Rady Mini­
strów i Premier — stwierdza 
deklaracja na zakończenie — 
wyrażają zadowolenie z powo­
du tego, że mieli możność doko­
nania wymiany poglądów i o- 
mówienia osobiście zagadnień 
będących przedmiotem ich 
wspólnego zainteresowania o- 
raz są przekonani, że wyniki 
ich rozmów i nawiązanie przy­
jaznego kontaktu przyczynią 
się do dalszego umocnienia i 
rozwoju stosunków między obu 
krajami i narodami i będą słu­
żyły interesom pokoju na ca­
łym świecie.

Przemówienie
Joliot-Curie
w Helsinkach

(Ciąg dalszy ze str. 1) ,
minowania bomby jako środ­
ka rozstrzygania problemów 
międzynarodowych.

Jollot-Curie podkreślił, że 
problem zakazu broni maso­
wej zagłady związany Jest z 
problemem rozbrojenia i że roz 
brojenie Jest tą właśnie kon­
kretną akcją, której domaga 
się opinia publiczna.

Dzisiaj — powiedział Joliot- 
Curie —’ mamy więcej niż kie 
dykolwiek szans rozwiązania 
ważnego problemu zniszczenia 
zapasów broni masowej zagła­
dy oraz przeprowadzenia roz­
brojenia. Omawiając przeszko­
dy, na Jakie napotyka akcja 
zmierzająca do rozbrojenia, 
mówca stwierdza:

Trudności te nie są bynaj­
mniej nie do pokonania, zwła­
szcza jeśli zapanuje pokojowe 
współistnienie krajów o róż­
nych ustrojach, a zamiast dą­
żenia do przewagi w dziedzi­
nie wojskowej będzie istniało 
dążenie do zaspokajania naj­
bardziej słusznych, często naj 
bardziej żywotnych potrzeb 
ludzkości.

Nie da się zaprzeczyć, że sy 
tuacja międzynarodowa uległa 
obecnie poprawie. I wszyscy 
ci, którzy w/ten czy inny 6po- 
sób do tego się przyczynili, 
widzą w tym zachętę do* dal­
szych wysiłków. Konferencja 
czterech mocarstw, która zbie 
rze się wkrótce w Genewie, 
odpowiada tym pragnieniom. 
Konferencja ta budzi wielkie 
nadzieje i będzie się musiała 
liczyć z opinią publiczną. Dla­
tego też wyniki naszych ob­
rad będą miały wielkie zna*- 
czenie.

Poza tym — powiedział Jo- 
liot-Curie — uważam, iż kon­
ferencja czterech mocarstw mo 
głąby w znacznym stopniu 
przyczynić się do podniesienia 
autorytetu Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, byłoby, to 
zjawiskiem normalnym, gdyby 
większość problemów rozwią­
zywana była w ramach tej or­
ganizacji.

Organizacja ta może speł­
niać rolę, do jakiej została po­
wołana, jeżeli będzie działała 
w duchu swej Karty, jeżeli bę­
dzie miała charakter ogólno­
światowy, a zwłaszcza Jeżeli 
przyjmie w poczet swych człon 
ków Chiny Ludowe. Po kon­
ferencji czterech mocarstw w 
Genewie powinna, moim zda­
niem, nastąpić konferencja plę 
ciu mocarstw.

Świadomi jesteśmy — kon­
kluduje prof. Joliot-Ćurie — 
jak wielka jest nasza odpowie­
dzialność. Nie zawiedziemy Je­
dnak nadziel tych, którzy nam 
ufają. Potrafimy powziąć 
wspólne uchwały, z których o- 
pinia publiczna czerpać bę­
dzie potrzebną jej silę, by po­
konać wszystkie trudności 1 
zmusić rządy do kroczenia dro 
gą pokoju.



Rok w niewoli 
u piratów tajwańskich

WIESŁAW ANDRZEJEWSKI (7)
Wyszli całą grupą do miasta, Straż wzmocniono (żandarmi 

potem wrócili pijani, lecz słówka MP1 zajmowali całe dolne pomie 
nie pisnęli o tym, że podpisali ich szczenię magazynu) i dobrano do 
parszywy azyl te słowa wymó- niej ludzi szczególnie brutalnych 
wn Jampich z wyraźną nienawi- i nieokrzesanych. Zalatywało od 
scią. Dopiero w kilka dni póż- nich z daleka kryminałem. Za 
niej cala sprawa wyszła na jaw. samą gębę ..dziesięć lat bez wy- 
Zdrajcy mieli przebywać między roku“... Takie to były typy — 
zafogą i szpiciować. Naturalnie, uśmiecha! się Jasio Nowak, 
gdy wszystkich zdemaskowaliś­
my, czangkaiszekowcy czym prę- — Ale w zamian za te obostrzę 
dzej ich od nas zabrali. Do ,,wol- nia mieliśmy ..rekompensatę11, 
nego świata11. Do knajp i spelu- Częściej nam proponowano wy- 
nek... wycieczki do „Navy Club" lub

,,Four Seas Club11, które były po 
. A wiesz, co to byli za jedni prostu zwykłymi domami publicz 

ci zarajcy? Część głupich i o sia- nymi dla oficerów marynarki 
bej woli, których piraci potrafili czsngkaiszekowskiej. Zwiększo- 
zascraszyć i oluinanić tymi swoi- no też liczbę przesłuchań, na któ-

70 lat«służbie piesm LISTY

W jubileusz Poznańskiego Towarzystwa Muzycznego
Działalność Poznańskiego Towarzystwa Muzycznego 

służąca popularyzacji kantatowo-oratoryjnej sztuki chó­
ralnej — została przerwana wybuchem wojny we wrześ­
niu 1939 r.

Kiedy w maju 1945 r. prof. St. Wiechowicz objął kie­
rownictwo chóru, zespół Poznańskiego Towarzystwa Mu­
zycznego liczył zaledwie 25 członków. Niebawem prof. St. 
Wiechowicz zostaje odwołany na nowe, odpowiedzialne 
stanowisko do Krakowa, a przejściowo chór prowadzi 
w zastępstwie prof. Janina Thomasówna. Batutę obejmuje 
w tym roku ponownie zasłużony dla PTM prof. Karol Bro­
niewski. Wkrótce również nowe sekcje- organizacyjna 
i orkiestrowa — podjęły swą działalność pod dyr. St. Po- 
radowskiego.
Działalność PTM poszła w sce wśród wyróżnionych chó-

ODPOWIEDZI

mi „szerokimi perspektywami11, 
a część takich, co to najwięcej 
gadali na zebraniach, a najmniej 
pokazywali w czynach. Kariero­
wicze, cholera,.. — nie bez gorz

rych jednak oficerowie wywiadu 
nie dowiedzieli się nie z tego, 
czego bardzo pragnęli, a więc wia 
domości o naszym kraju, wojsku, 
przemyśle, flocie, natomiast usły

klerunku pielęgnowania pie 
śni masowej oraz ludowej 
przy równoczesnym zachowa 
niu i pogłębianiu repertuaru 
kantatowego. Udział w wiel­
kich akademiach i uroczysto­
ściach dla świata pracy, wy

row Poznania na Zjeździe 
Ogólnopolskim Sędziów Chó­
ralnych, a w październiku te­
go roku I miejsce na konkur­
sie chórów okręgu poznań­
skiego.

W ramach I Festiwalu Mu-

o charakterze międzynarodo­
wym.

W marcu 1953 r. wykonano 
trudną kantatę B. Woytowi- 
cza do słów Puszkina „Pro­
rok".

W ramach „Dni Pozna­
nia" we wrześniu odbył się 
wspólny występ w auli 
WSE chóru PTM i chóru 
męskiego „Arion" pod dyr. 
prof. K. Broniewskiego i 
prof. W. Dorożały, poświę­
cony pieśniom kompozyto­
rów poznańskich F. Nowo­
wiejskiego i St. Wiechowi- 
cza. Był to jedyny koncert 
amatorskich zespołów śpie­
waczych podczas ówczes­
nych „Dni Poznania".
Z okazji II Zjazdu PZPR 

przyjęto zobowiązanie utwo-

kiej złośliwości zauważył Jurek, szełi nasze żądania natychmiasto- 
. '-,zy. wtedy już was próbo- wego powrotu do kraju lub eko- 

wali wciągnąć do knajp i ,,na munikowania nas z Międzynaro-
dziewczynki"?

— Próbowali, owszem, próbo­
wali: Od samego początku. Tyl­
ko że się nie udawało. Kiedy by­
liśmy wszyscy razem, nie trzeba

dowym Czerwonym Krzyżem.
— Przesłuchiwali was Amery­

kanie?

No, na to oni są za sprytni
było wychodzić poza salę, by móc — uśmiechnął się zjadliwie Ja-
pogadać z towarzyszami. Dopiero 
później... Zresztą w porównaniu 
z miesiącami samotności pobyt 
w tym magazynie mógł wydawać 
się jeszcze znośną wegetacją. Cho 
ciąż w dzień było niemożliwie 
gorąco, gdyż żar prażył prosto 
od dachu, a w nocy znów zimno 
ciągnęło od betonowych podłóg, 
bo spaliśmy na płótnie składa­
nych łóżek polowych, jednak za­
wsze byliśmy razem, mogliśmy 
się porozumieć, nawzajem pod­
trzymać na duchu.

— Ale Bednaruka już wtedy 
zabrali — wtrąca Tsolakis.

— Tak, Bednaruka zabrali. Po­
nieważ był on sekretarzem pod­
stawowej organizacji partyjnej, 
więc spodziewali się, że bez „za­
twardziałego komunisty11 zmie­
nimy z gruntu nasze postępowa­
nie. Myśleli, że usuwając spo­
śród zaiogi najpierw oficera kul­
turalno-oświatowego, a potem se 
kretarza organizacji partyjnej, 
złamią naszą wolę oporu. Nie 
spodziewali się, że nasza siła nie 
leżała tylko w tych dwóch oso­
bach, że przede wszystkim byliś­
my silni jednością całego kolek­
tywu. W ich ograniczonych móz­
gach nie mogło się pomieścić, aby 
20 osób, jak jedna, było „zatwar­
działymi komunistami11,.. — Po 
surowej twarzy Jampicha prze­
biegła jakaś Jedwo dostrzegalna 
smuga radości i dumy. Więcej 
już na ten teinat nie rozprawiał. 
Zarówno on, jak i inni marynarze 
nie lubili zbyt dużo mówić o swej 
dzielnej postawie. Woleli pó pro­
stu opowiadać fakty.

— Kiedy nie poskutkowało wy­
rywanie z naszej grupy najlep­
szych i najdzielniejszych ludzi, 
kiedy widzieli, że nie mamy za­
miaru się poddawać, poczęli sto­
sować bardziej drastyczne środki 
„przekonywające11. Najpierw 
przestano nam doręczać listy. Po­
tem nie mogliśmy otrzymywać 
nawet ich miejscowych gazet.

sio. — Jeżeli brudną robotę mo 
gą odwalić cudzymi rękami, po 
cóż mieliby się sami paprać i zno- 
wuż wystawiać na szwank, swoją 
i tak już nadszarpniętą opinię... 
Większość z nas ich nie widzia­
ła...

— Jak mnie przesłuchiwali 
czangkaiszekowcy, to oficer ame­
rykański siedział w sąsiednim 
pokoju — sprostował Tadek 
Drączkowski.

stępy w świetlicach oraz wy- zyki Polskiej zorganizowany rżenia, zespołu pieśni i tań-. ........... .............. ______ , !_____i. no i phnr hd pr nrlrlPftT.m łzostał przez oddział Zjedno- ca (chor, balet, orkiestra), 
czenia Polskich Zespołów Zespół w tej konstelacji wy- 
śpiewaczych i Instrumental- stąpił po raz pierwszy 21.2. 
nych w Poznaniu uroczysty 1954 r. w Sali Marmurowej 
jubileusz 65-lecia PTM, na Prezydium MRN.
który złożyły się w dniach Chór PTM usłyszeliśmy 

„X 10 i 11 listopada 1951 r. uro- znów w dniu 12 marca 19o4,
Drży współudziale^” Państwo- czysty koncert jubileuszowy z okazji II Zjazdu Partiijarzy
wej Filharmonii, Opery po- w auli UP i akademia jubi- ^spSł.ud.zialepc^u„ 7̂ęJ;Kl^0
znańskiej, Symfonicznej Or- leuszowa. Rok 1952 zaznaczył i orkiestry Państwowej Fil-
kiestry Objazdowej T.F.R., się ożywioną współpracą z £$™onli z śfrowaczewsWe^ 
jak np. St. PoradoWskiego Filharmonią w Poznaniu, z kojn — St.Skrowaczewskie-t 
„Koń światowida" i „Triumf", którą wykonano w marcu i go Ostatnim akordem ronu 
St. Moniuszki — „Sonety kwietniu po raz pierwszy po 1954 był dwukrotny występ w 
Krymskie", Z. Noskowskiego wojnie IX Symfonię - Beet- grudniu choru żeńskiego
_ Wędrowny Graiek" T. hovena, przygotowaną cho- PTM na estraazie fiihaimo-
Szeliaowskieeo _ Wesele ralnie przez prof. K. Bro- nicznej pod dyr. J. Whko-
Lubelskie" lub takich dzieł, niewskiego, a dyrygowaną mirskiego w '-Nokturnach? — 
jak J. S. Bacha .Kantata wspólnie z chorem męskim Debussyego, przygotowanych

konanie wielkich dzieł lite­
ratury muzycznej — cechują 
działalność sekcji chóralnej 
PTM.

Praca prof. K. Broniew­
skiego pozwala na wykona­
nie wielu większych dzieł

Dotrzymać obietnicy
Mieszkańcy ul. Wawrzyń- 

oa bardzo byli zadowoleni, 
kiedy w „Głosie“ ukazała się 

|| notatka, że przy ich ulicy 
l| zostanie otwarty kiosk z ar­

tykułami żywnościowymi.
wiadomość po- 
im Prezydium 

MRN zapewniając, że w 
końcu kwietnia kiosk będzie 
czynny. Tymczasem kończy 
się czerwiec i PSS oraz 
MHD uruchamia kioski 
lecz... tylko w centrum mia­
sta; a przecież w mieście 
kiosków jest bez liku. 

;i Mieszkańcy iii. Wawrzyńca 
po artykuły pierwszej po­
trzeby w dalszym ciągu mu­
szą biegać do odległych 
sklepów.

Dziś proszą by „Głos" 
przypomniał Dyrekcji PSS 
o obietnicy danej mieszkań­
com ul. Wawrzyńca, Szcze- 
panowskiego i Janickiego.

Komitet Blokowy 698 
(1752)

Tę samą 
twierdziło

pnawnuKa

W sprawie 
renty starcze]

Stały abonent „GŁOSU" — 
Ruch nr 14. — Renta starcza

Augustowska" oraz” Karola Filharmonii i chórami " żeń- przez prof. K. Broniewskiego, .należy się pracownikom kole- Sz^m^nowskiego01^— „SUbat skinii Wyższej i średniej Rok 1®^5, rok U Festiwalu ńa^sta-
Mater". Równocześnie chór Szkoły Muzycznej przez St. Muzyki Polskiej rozpoczął

kich bezpośrednich kontaktów z wykonywał a capella m. in.: Wisłockiego Był to poważny się dwoma kc
Pieśni Kurniowskie" — K sukces artystyczny,, tym bar- kazji 10-lecia oswobodzenia

Szymanowskiego‘oraz pieśni dziej że specjalne nagranie Poznania organizowanymi 
ludowe1 F Nowowiejskiego archiwalne zostało na taśmie Pizy współudziale Zjednocze-St °^iechowTcza^W. Racz^’ magnetofonowej jako jedyne

w Polsce wymienione z fil- waczych i Instrumentalnych, 
harmonią berlińską. W wy Jednym z ostatnich wystę- 
niku tej współpracy chór pów w przededniu iMoczysto- 
PTM przeszedł pod patronat ści jubfleuszowycn,. które 
artystyczny Państwowej Fil- zbiegają się z 20-leciem dy- 
harmonil w Poznaniu. rygentury w PTM prof. Ka-

W maju tego roku chór rola Broniewskiego był wy-

— Możliwe, w każdym razie jed 
nak unikali oni starannie wszel-

nami. Wtedy nie mogliśmy jesz­
cze wiedzieć, że dzieje się to na 
skutek ostrego protestu naszego 
rządu w nocie wystosowanej do 
Stanów Zjednoczonych. A więc 
Amerykanie, zaprzeczając swe­
mu udziałowi w napaści na „Gott 
walda“, ni» chcieli jednocześnie 
dawać powodów, by udział ten 
został ujawniony jeszcze nowymi 
faktami...

kowskiego, J. Maklakiewicza, 
J. Lasockiego i innych,

W maju 1549 chór PTM 
bierze udział w Festiwalu 
Muzyki Ludowej w Warsza­
wie, wysuwając się do czo-

— Słyszałem, że 10 lipca spotka 
liście się z załogą „Pracy", która 
wracała już do kraju. (cdn.)

męski'PTM łącznie z chórem stęp chóru
PTM a i'' 1 ty" 19a° llOr męskim Filharmonii wykonał mentami „Sonetow Krym- 
PTM zdobywa pierwsze miej- sy*nfonię Liszta _ „Faust", skich" - Moniuszki z okazji 

lutym zaś 1953 r. chór mie- uroczystej inauguracji Roku 
szany — kantatę W. Gniotą
— „Pamięci Chopina" oraz — 
na koncercie inauguracyj­
nym otwierającym sezon mu­
zyczny w 1952/53 — „Na gli­
nianym wazoniku" St. Wie

Na zdjęciu: fragment Stadionu Festiwalowego. Pośrodku 
budowa trybuny dla pracowników prasy, filmu i radia.

Pracownicy poszukiwani Nieruchomości Kupno

PTM z frag-

Mickiewiczowskiego oraz o- 
twarcia Dni Oświaty, Książki 
i Prasy.

W szeregach PTM spotyka­
my takich zasłużonych śpie- 
waków-amatorów Jak mał-

chowicza. Pięknym akordem żonków Rauschów (od 40 lat),
końcowym działalności chóru 
PTM w 1952 r. był udział w 
uroczystym koncercie inaugu 
racyjnym II Międzynarodowe 
go Konkursu Skrzypcowego 
im. H. Wieniawskiego, gdzie 
wykonano kantatę T. Szell- 
gowskiego — „Karta serc" ze

Patalasów (od 36 lat), Sła­
wińskich, Polczyków, Mizer­
nych, Nowakowskich i in­
nych.

Program jubileuszowy kon­
certu z okazji 70-lecia ist­
nienia PTM, na czele zarządu 
którego stoi obecnie Wł. No-

wspbłudziałem solistki Marii wakowski, obejmuje utwory 
Fołtyn z Warszawy. Tym sa- chóralne z towarzyszeniem 
mym chór PTM wziął po raz orkiestry do słów Adama 
pierwszy w swojej historii u- Mickiewicza.
dział w imprezie artystycznej TEODOR ŚMIEŁOWSKI

nowiskach maszynisty lub po 
mocnika maszynisty parowo­
zu, elektrowozu albo palacza 
parowozu, gdy byli zatrudnię 
ni (mężczyźni co najmniej 25 
lat, a kobiety — 20 lat), na 
stanowiskach wyże) oplsa- j: 
nych co najmniej 15 lat i o- t] 
sięgnęli wiek: mężczyzna — 
60, a kobieta — 55 lat.

Innł pracownicy kolejowi 
na stanowiskach, które upraw 
niaJą do stopni służbowych — 
mają prawo do renty starczej, 
Jeżeli byli zatrudnieni na ko­
lei co najmniej: mężczyźni — • 
25, a kobiety — 20 lat (w tym i 
na stanowiskach, uprawniają ; 
cych do stopni służbowych co | 
najmniej 5 lat) i osiągnęli 
wiek: mężczyzna — 65, kobie­
ta — 60 lat.

Renta starcza dla I grupy 
wynosi 60 proc, renty, dla II 
zaś — 50 proc, podstawy wy­
miaru renty.

Renta starcza przysługiwać 
będzie wówczas pracowniko­
wi, który posiada wymagany 
okres zatrudnienia na PKP i 
osiągnął wyżej podany wiek 
w czasie zatrudnienia lub w 
ciągu 2 lat, po ustaniu zatrud­
nienia na kolei.

Podstawę wymiaru renty 
stanowi przeciętny miesięcz­
ny zarobek faktyczny z ostat­
nich 12 miesięcy, nie wyższy 
niż 1.200 zł. (843)

Kierownika technicznego do bazy transportu 
przyjmie zaraz ZBM Nowe Tychy. Mieszkanie 
do zamiany 2 pokoje z kuchnią, pełny kom­
fort, w nowych blokach, na równorzędne lub 
mniejsze w Poznaniu. Zgłoszenia należy kiero­
wać — Zjednoczenie Bud. Miejskiego Nowe Ty­
chy, dział kadr. K1895

Parcele, domki wille, kamie­
nice kupno sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union11. Poznań, 
Nowowiejskiego 9 8522g

Pleziglas, złom, ścinki, wió­
ry. kupię. Bytner, Poznań, 
Libelta 31. 10184g

Kierownika branży drzewnej ze znajomością 
stolarstwa i branży drzewnej, majstra stolarni 
oraz kierownika kontroli technicznej zatrudni 
zaraz Dyrekcja Wałeckich Zakładów Przemy­
słu Terenowego w Wałczu, ul. Warszawska 4. 
Mieszkanie zapewnione. Warunki płacy do omó 
Wienia na miejscu, K1897
Dozorców do strzeżenia obiektów budowlanych 
na terenie Poznania i najbliższej okolicy zatru­
dni z dniem 1 lipca Zjednoczenie nr 1 Budow­
nictwa Miejskiego Poznań, Marchlewskiego 128. 
"Wynagrodzenie wg UZP w budownictwie. Zgło­
szenia przyjmuje Dz. Zatrudnienia i Płacy, po­
kój 304, w godz. 8—10. K1919
Inżynierów wzgł. techników budowlanych z
długoletnią praktyką, należycie obeznanych z 
Produkcją prefabrykatów betonowych, zatru- 
dnimy na stanowiska st. inspektorów. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K1925.
Murarzy (każdą ilość) z terenu Poznania i oko­
lic z możliwością codziennego dojazdu zatrudni 
zaraz Zjednoczenie nr 2 Budownictwa Miejskie­
go Poznań, pl. Wolności 14. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Zgłoszenia przyjmuje Samodzielny Oddział Za­
trudnienia w Poznaniu, ul Zamkowa 1-2.

KI 929
Instalatora - hydraulika, 2 mechaników maszyn
szwalniczych zatrudnią natychmiast Poznań­
skie Zakłady Przemysłu Odzieżowego. Zgłosze­
nia przyjmuje Dział Personalny w Poznaniu, 
Kraszewskiego 21/25. KI937
Księgowego finansisty, księgowego kosztów i 
samodzielnego księgowego materiałowego, kie­
rownika działu planowania oraz starszego me­
chanika o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych zatrudnią natychmiast Żarskie Zakłady 
Przemysłu Terenowego z siedzibą w Jasieniu, 
ul. Lubska 36. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
kierować pod powyższym adresem. Warunki 
mieszkaniowe dobre. K1923

Kamienice, wille z wolnymi 
mieszkaniami oraz wielki wy­
bór parcel poleca i poszuku­
je Metelski, Poznań, Armii 
Czerwonej 23 10089g
Nieruchomości — wszelkich 
sprzedaży — dzierżaw, tak­
że spadkowych poszukuję. 
Nowak, Poznań, Czerwonej 
Armii 26. 10149g

Kamienice komfortowe wille 
z wolnymi mieszkaniami, par­
cele oraz różne nieruchomo­
ści tanio sprzedam. Pracel Po 
znań. Szymańskiego 8.

10192g
Dom 5-izbowy z ogrodem, 
1000 m2, elektryczność w Ko 
bylnicy pod Poznaniem, sprze* 
dam. Broekere Kobylnica.

10240g
Kupię willę - domek jedno­
rodzinny. z ładnym ogrodem, 
w okolicy Poznania. Pośred­
nicy wykluczeni. Oferty wraz 
z opisem i cena proszę kiero­
wać: Szczecin 5, poste restan 
te Bożyczko. 10298g

Parcela skanalizowana, 800 
m2 Ostroróg, 40.000 zl, 1200 
m* Winiarv, blisko tramwa­
ju, 38.000 zł. 1300 m2 Nara­
mowice, 25.000 zł, wiele in­
nych, sprzeda Nowak, Poznań, 
Czerw. Armii 28. 10140g

Parcelę 1250 m2, przy Osie­
dlu Naramowickim, okazyj­
nie sprzedam. Oferty Biuro 0- 
gloszcń, Świerczewskiego 3. 
dla 10355g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane, autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe spacerówki, 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań. Wro­
cławska 25. 10280g
Gabinet gdański korzystnie 
sprzedam. Poznań, Grottgera 
2, in 8. 10437g
Motocykl marki „Meister", 
100 ccm. sprzedam. Zgłosze­
nia: Poznań, Matejki 68. m 6. 
_________ 10458g
Silnik elektryczny ze sprzę­
głem, hermetyczny, 1430 o- 
brotów, 0,5 KM, na prąd 
zmienny, 220/380, sprzedam. 
Poznań, Lampego 21. m 7, 
od godz. 15.30—17. 10415g
Żyrandol duży, ośmioramien­
ny, z brązu, frak pierwszorzę­
dny, na średnią figurę, sprze- 
dam. Adres wskażc Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
tir 10417g.
Jamniki czystej rasy, 9-tygo- 
dniowe, sprzedam. Poznań, 
pl. Młodej Gwardii 5, m 12.1

10419g
Rower damski, średniej wiel­
kości, sprzedam .Informacje: 
Poznań, tel. 99-35 10422g
Motocykl SHL, sprzedam. Po- 
ztiań. Fabryczna 18, tn 7.

__________________10423g
Akordeon 120-basowy. sprze­
dam. Poznań, Zeylanda 11, 
m 2. 10424g

Dnia 21 czerwca 1955 r. zmarła we Wrocławiu na­
sza najukochańsza, nigdy niezapomniana matka, siostra, 
teściowa, ciocia, babka i prababka, śp.

z Paczkowskich

Józefa Feldmann
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o godz. 12 

z kaplicy cmentarza na Jeżycach
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Jeżycka 7. 10567g

Spółdzielnia Inwalidów 
„Postęp" w Świebodzinie
pl. Browarniany 1, tel 157 
posiada do zbycia z reno­
wacji

DWIE
KASY PANCERNE
o następujących wymia­
rach: 1.— waga 700 kg 
wyra. 1.77X0,75XÓ;70 
2 — waga 650 kg wytn. 
0,93X0,67X0,62

K1896

Lokale
Samodzielny pokój z kuchnią, 
zamienię na podobny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 10416g.
Słoneczne 2 pokoje z kuchnią, 
przynależnościami, wspólny 
korytarz, zamienię na podo­
bne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
10420g
2 pokoje z kuchnią (korytarz 
i łazienka wspólna), okolica 
Ostroroga. zamienię" na podo­
bne, samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 10431g.

Praca
Samotny poszukuje na leśni­
czówkę inteligentnej kobiety, 
może być ze starszym dziec­
kiem, do prowadzenia domu i 
małego gospodarstwa wiejskie 
go. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
104l8g.

TABELA WIĘKSZYCH WYGBAHYCH 
13 Krajowej Loterii F^a^żcej

Wyższe wygrane 4 dnia ciągnienia II rzutu 13 Krajowej Loterii Pie-

2466

46831

322

Nr Nr 9158, 55044

84389

niężnej w dn
padła na Nr

padla na Nr

pad la na Ni­

zl padly na

padła na Nr

zl padly na
107632

zl padly na
49671, 86656,

28513,
36044,
45044,
50364,
57129,
66494,
75645,
87110,
101663,
104977,
111330,
116745,

29005,
38918,
45226,
51260,
61Ć95,
71210,
79786,
88019,
102360,
109117,
113224,
116753,

34222,
40487,
45465,
54553,
61830,
71249,
81021,
89633,
103068,
110231,
114672,

34804,
44684,
45670,
55805,
63150,
73434,
84576,
89994,

103112,
110298,
115387,

357999,
44752,
48393,
55893,
65539,
75536,
86831,
96930,

104574,
111074,
115700,

107420,
Wygrane po 2.000 zt podły na

Nr Nr 16248, 20520,- 24330, 24361, 
31576, 32836, 33120, 36223, 54066,
59097, 64607, 80007, 80645, 81288,
89697, 92559, 97021, 98173, 103105,
112132, 116250,

Wygrane po 1.000 zl padly na 
Nr Nr 879, 2930, 3419, 3503, 7012, i 
7873, 13432, 14811, 15517, 16760, 20192.i 
21546, 21875, 24110, 25051, 26844,!

Wygraną seryjną w wysokości 60 
zł otrzymuje każdy numer losu koń­
czący się na: 06, 07, 09, 17, 22, 25, 
28, 30, 32, 41, 44, 45, 52, 54, 57, 62, 70, 
76, 84, 87, 91, 93, 95, 96, 97 z wy­
łączeniem jednak tych numerów lo­
sów, które zostały już wylosowane 
w ciągnieniu II rzutu 13 Krajowej 
Loterii Pieniężnej, W zamian tych 
wylosowanych numerów wygrane 
seryjne otrzymują niewylosowane w 
tym ciągnieniu bezpośrednio wyższe 
numery losów.

W dniu 21 czerwca 1955 r. po ciężkich i długich 
cierpieniach zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami 
św. moja ukochana żona, córka, nasza siostra, brato­
wa i ciocia, śp.

z Witkowskich

Maria Mikołajczak
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm.. o godz. 10.30 
z cmentarza parafii, Bożego Ciała przy ul. Bluszczowej.

W ciężkim smutku pogrążeni
mąż, matka z rodziną

Poznań, Dzierżyńskiego 82. 10516g

Dnia 22 czerwca 1955 r. odszedł od nas po długich 
i ciężkich cierpieniach, śp.

Franciszek Dobkowicz
b. nacz. Urzędu Akcyzowego

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25 bm., o godz. 17 
w Wa.growcu.

Ciężko strapieni
żona, synowie I rodzina

Wągrowiec, Kamionna, Żegowo. 10572g



Krotoszyński POM nr 201 przy­
gotował już na ogół maszyny do 
akcji żniwho-omłołowej i roze­
słał je do poszczególnych spół­
dzielni produkcyjnych.

Załoga POM-u w Krotoszynie 
jest jedną z przodujących. Plan 
półroczny wykonała przedtermi­
nowo 31 maja bv. w 107,8 proc, 
a plan rocznv zamierza wykonać 
do 30 listopada br. (fk)

Dzieci
mają za
odpoczynek

W pow. kępińskim organi­
zuje się kolonie letnie dla 
dzieci pracowników Stołecz­
nego Związku Spółdzielni 
Pracy w Warszawie. Obecnie 
wykańcza się budynek szkol­
ny w Łące Opatowskiej, w 
którym urządzona będzie ko­
lonia. Dzięki inicjatywie za­
kładu pracy szkoła otrzyma 
nowe urządzenia, jak łazien­
ki i natryski.

Z pow. kępińskiego wy je­
dzie na kolonie ponad 800 
dzieci. W ciągu lipca i sierp­
nia zorganizowane będą pół­
kolonie dla 80 dzieci w mie­
ście oraz wczasy miejskie dla 
100 przedszkolaków. Do Piotr­
kowic (pow. Konin) wyjedzie 
młodzież ze szkół średnich. '

W czasie pilnych prac w 
polu zorganizowanych będzie' 
II dziecińców w powiecie. ■

(zp) i

Książki
uczą
gospodzro iva ć
{^hyba żaden rolnik w powiecie 

wolsztyńskim nie posiada tak 
bogatej biblioteki, składającej 
się z książek, czasopism rolni­
czych i ogrodniczych — lak Frań
Ciszek Szczepaniak w Łąkiem. — 
Twierdzi on, że książkom i pi­
smom takim, jak: „Plon", . Mały 
Poradnik Rolnika" i „Przegląd 
Ogrodniczy" — zawdzięcza coraz 
większe dochody ze swojej 10- 
hektaroweJ gospodarki.

Szczepaniak najbardziej chwa 
li sobie dzieło prof. dr. S. A. Pie­
niążka pt. „Sadownictwo" oraz 
dwutomową pracę inż. Heleny 
Nieć pt. „Warzywnictwo". Nie­
dawno założył sad z 520 drzewek 
owocowych. Pracując w nim we­
dług fachowych wskazówek — w 
czerwcu i lipcu br. przyspiesza 
rozrost drzewek przez umieszczę 
nie pod każdym z nich pół kg sa­
letry wapniowej. Między drzew­
kami Szczepaniak uprawia 0,5 ha 
kapusty, która przysparza mu 
również dochodów. W tym roku 
spodziewa się on osiągnąć za ka­
pustę przeszło 9 tysięcy zł. Wszy­
stkie ziemiopłody Szczepaniak 
kontraktuje, m. in.: 0.25 ha mar­
chwi, tyleż cebuii, buraczków i 
lnu.

Najlepsze wyniki osiąga wzoro 
wy rolnik w tuczu świń. W ubieg 
łym roku dostarczył ponad plan 
2.700 kg mięsa. Szczepaniak wy 
konał Już także plan tegoroczny. 
W lipcu br. sprzeda państwu po­
nadto 7 sztuk mięsno-słonino- 
wych, przy czym każda Świnia

KALISZ: Wolność — ..Pró­
ba wierności". Stylowe — 
„Ojcowizna"; OSTRÓW:
Przodownik — ,,Krzysztof Ko 
lumb“, Słońce — „Urok sza 
tana"; GNIEZNO: Polonia — 
„Próba wierności", Lech — 
„Nieorane pole": LESZNO: 
Sportowiec — „Upiór na 
sprzedaż".

Przestrzeń, słońce i zieleń — to 3 elementy dominujące w przedszkolu Fabryki Por­
celitu w Chodzieży, w którym przebywa 70 dzieci. 3 obszerne, jasne sale posiadają !| 
wszelkie niezbędne urządzenia i... bardzo dużo zabawek. Jest tu nawet miniaturowy 
klawikord, na którym mała, 3-letnia Hani a (z lewej) w oczekiwaniu na mamusię 
ćwiczy przedszkolny przebój: „Wlazł kotek na płotek".

Dzień przedszkolny skończony, Hania trzymając się mamusi wraca do domu. Pa, 
li pa!... — wola jeszcze na do widzenia do swej wychowawczyni Krystyny Kowalczyk

Szkoły pod znakiem
akcji sanitamo-porządkowej

Sprawa 
poc/ psem

Dzięki licznym poga­
dankom, odczytom, częstym 
kontrolom, stan' higieny w 
szkołach gnieźnieńskich zna­
cznie się podniósł. Prawie 
wszystkie szkoły mają umy­
walnie. Przeprowadza się 
również remont takich pc-

Przed chlewnią Franciszka 
Szczepaniaka w Łąkiem

Franciszek Szczepaniak

będzie ważyła około 250 kg. Dal­
sze cztery tuczniki zobowiązał się 
dostarczyć jesienią. W uznaniu 
jego pracy, Rada Państwa odzna 
czyła Szczepaniaka srebrnym 
krzyżem zasługi.

— Każdemu rolnikowi zalecam 
korzystanie z książek fachowych, 
naszych najlepszych doradców i 
przyjaciół — powiedział na zakon 
czenie naszej rozmowy wzorowy 
rolnik.

HF.NRYK KOZŁOWSKI

UWAGA,
korespondenci z pow. Kępno!

Zapraszamy wszystkich 
korespondentów „Głosu" z 
Kępna i powiatu na od­
prawę, która odbędzie się 
w Kępnie w sobotą 25. VI. 
o godz. 15 w Prezydium 
PRN, Wydz. Finansowy.

<3,. -s •»(>.-

5.10 — rozmaitości rolnicze 
5.30 — aud. dla wsi, 5.40, 6.40 
7.15, 8.05, 8.45, 12.15 1 12.30 - 
muzyka. 12.50 — aud. dla wsi, 
13 — co dzień przynosi, 14.30 
14.55 i 15.25 — muzyka, 15.50 
— aktualny felieton na tema 
ty międzyn,, 16.10 — Bellini-

mieszczeń sanitarnych jak u- 
mywalnie i ustępy. Niestety, 
szkoły podstawowe nr 2 i 8, 
pomimo że troszczą się o wy­
gląd estetyczny wnętrz, nie 
są w stanie podnieść higieny 
osobistej dzieci na wyższy 
poziom ze względu na brak 
wody bieżącej w budynkach.

Również rodzice pomagają 
nauczycielstwu w przeprowa­
dzeniu porządków na tere­
nach szkolnych. Na przykład 
w szkole podstawowej nr 3 z 
okazji Dnia Dziecka, rodzice 
wspólnie z dziećmi splanto- 
wali boisko szkolne i obsadzi­
li je krzewami. W przedszko­
lu TPD nr 1 urządzono drugą 
piaskownicę, zjeżdżalnię na 
boisku i ogródek.

Przez akcję sanitarno-po- 
rządkową zwiększyła się od­
stawa surowców -wtórnych i 
odpadków użytkowych: do 
dnia dzisiejszego zebrano o- 
gółem 20,5 tony złomu róż­
nych metali.

DRUKARNIA: Zakłady
Graficzne tm M Rasorznka 
Poznań K—6—787

„Każth sobie rzepkę skrobie"
(Dramat w III aktach)

Udział biorą:
autobus KSK — autobus PKS — pasażer I — pasa­
żer II — pasażer III — konduktor I — konduktor II — 
kasjerka — przechodzień i pociąg.

AKT I
Pasażer I (wsiada do autobusu 

KSK w Pawłowie Żońskim): Pro 
szę o bilet do Mieściska

Konduktor I: — Proszę, ale 
musi się pan przesiąść w Wą­
growcu do autobusu PKS.

Autobus KSK — (przyjechał do 
Wągrowca o godz. 7.30).

Paąażer I: Który to autobus 
PKS jedzie do Mieściska?

Przechodzień: — Do Mieści­
ska? Odjechał o 7.05.

Pasażer 1: (złorzeczy na roz­
kład jazdy autobusów).

AKT II
Pasażer II (wsiada do autobusu 

KSK w Pruścach): Proszę o bilet 
do Miłosławia.

Konduktor II: Proszę, ale mu­
si się pan przesiąść w Wągrowcu 
do autobusu PKS.

Anstobus KSK (przyjeżdża do 
Wągrowca o godz. 7.30).

Przechodzień: Do Miłosławia? 
Autobus odjechał o 7.05.

Pasażer II (złorzeczy na roz­
kład jazdy autobusów).

AKT III
Pasażer III (na stacji kolejowej 

Rejowiec): Proszę o bilet do Paw 
łowa Żońskiego.

Kasjerka: Tylko do Wągrowca, 
a stamtąd dalej do Pawłowa Żoń­
skiego pojedzie pan autobusem 
KSK.

Norma — opera. 17 — Z życia 
Związku Radzieckiego, 17.30
— muzyka rozr., 18 — „Szki 
ce wielkopolskie" — reportaż 
lit. Wł. Ruminowicza. 18.20 i 
18.40 — muzyka, 19 — muzyka 
i aktualności, 19.25 — ,Nie 
'ylko krowy" — pog. przyr
'9.35 — Kompozytor tygodnia
— Mozart, 20.40 — muzyka ta 
neczna, 21.50 — kronika spor 
'owa. 22 — koncert symfonicz 
ny, 23.43 — muzyka tan.

kia ostatniej wystaieie j 
• psów rasowych w Po- j 
znaniu znalazł się wśród < 
szkockich owczarków „Col- i 
lie“ okaz doprawdy „na po- 
kaz“.. Ten cenny pies posia- j 
dający pełnowartościowy ro- 5 
dowód zagraniczny znalazł \ 
w ocenie komisji sędziów- i 
skiej jedno tylko określenie: i 
stan karygodny. Kynolodzy ( 
zainteresowali się bliżej tym 
owczarkiem. Okazuje się, że / 
jest on własnością PGR j

!
’ Turew w powiecie' kościań- t 

skim. Owczarek pilnuje tam t 
stada 220 owiec, a więc ! 
spełnia pracę co najmniej ( 
4 ludzi. Za tak dużą, usługę ' 
dostaje dziennie jeden litr j 

/ odciąganego mleka... i kilo- j 
j gram otrąb. Rzecz prosta, j 
i że pies jest zupełnie wyczer- »

!
pany. Pomijając już niehu- ( 
raanitarne traktowanie bied- ( 
nego pieska, nie można oho- )

i
jętnie patrzeć na marno 1 
trawstwo wartościowego ow / 
czarka, który bynajmniej 1 
nie jest tani. Podobno w ko­
ściańskim znajduje się dru- \ 
gi taki okaz w jeszcze gor- i 
szym zaniedbaniu. Wniosek: ) 
odebrać te owczarki tym, j 
którzy nie oceniają ich pra- j 
( cy i w dodatku morzą gło- ( 
1 dem. (now) (

Pasażer III: Dobrze, proszę do 
Wągrowca, a o której tam będzie 
my?

Kasjerka: Planowy przyjazd 
do. Wągrowca — godz. 7.35.

Autobus KSK (wyjeżdża plano­
wo z Wągrowca do Pawłowa Żoń- 
skiego o godz. 7.33.

Pociąg (dojeżdża (planowo do 
Wągrowca o godz. 7.35).

Pasażer III (spotyka pasażerów 
I i II i wszyscy razem czekają 
na:

EPILOG
w którym: KSK, PKS i PKP or­
ganizują wspólna, naradę celem 
uzgodnienia swoich rozkładów 
jazdy w powiecie wągrowieckim.

POLSKI
Tkalnia w Swierkowie (woj. 

Zielona Góra) wyprodukowała 
pierwszych 190 tys. metrów jed­
wabnej tkaniny. Swierkowskie 
Zakłady Jedwabnicze zdobyły so­
bie miano zakładu młodzieżowe­
go, ponieważ tkaczki, tkacze 1 
majstrowie — to młodzież z oko­
licznych wsi.

A. Walcownia Huty im. J. Stali­
na w Stalinogrodzie wyproduko­
wała od początku br. około 10 ty­
sięcy ton wyrobów walcowanych 
dodatkowo, przestrzegając rów­
nocześnie asortymentowego wy­
konania planu.

▲ W Stoczni Gdańskiej, gdzie 
od dłuższego czasu prowadzony 
jest montaż pierwszego budowa­
nego w kraju motorowca o noś­
ności 10 tys. ton, przystąpiono 
niedawno do prąc związanych z 
budową drugiego motorowca te­
go typu. W halach produkcyj­
nych stoczni wykonano już 140 
różnych części kadłuba nowego 
motorowca.

*<ttos spoutom*
Zaroiło się na kortach...

13 tenisistów wystartowało
Byle nie padało. Oto troska organizatorów klasyfikacyjnego 

turnieju czołowych tenisistów Wielkopolski.
Miejscem rozgrywek są korty Sparty (Poznań). Na starcie sta­

wiło się 73 zawodników. Uderza spora liczba przedstawicieli Ko­
lejarza (Rawicz), Kolejarza (Ostrów) i Sparty (Szamotuły).

Źle jest z tenisem w Gnieźnie, o czym świadczy brak zgłoszeń 
z tego ośrodka, gdzie przecież parę lat temu Sparta miała obie­
cujące osiągnięcia.
W poznańskim zespole startują 

wszyscy, z wyjątkiem: Piątka, 
Tłoczyńskiego, Kramera, Nowic­
kiego i Gąsiorka. Walka o I miej­
sce powinna rozegrać się między 
Roszkiewiczem, Golimowskim, 
Fraszewskim i T. Tomaszew­
skim.

Turniej stoi pod znakiem licz­
nego udziału juniorów, którym 
sekcja tenisa WKKF claje okazję 
porównania swych sił i umiejęt­
ności ze starszymi kolegami.

Już pierwsze gry przyniosły 
kilka interesujących wyników 
Misiorny pokonał. Gołaskiego, Mu 
siał, po długiej walce, wygrał z 
Geldnerem. Niedwiedź I gładko 
pokonał FigaJa — 6:3. 6:0. Niedź 
wiedź II wygrał z Grządzielskim
— 6:3. 6:3, a Wieczorek wyelimi­
nował Chudzickiego — 6:2. 6:3.

Ciekawią nas postępy: Hadry- 
cha, Kerbera, Hudowicza, Musia 
la. Adamiaka (Ostrów). Filipow­
skiego, Wiercińskiego. Wszyscy 
oni solidnie i dużo trenowali.

Pierwsze trzy.rundy rozgrywa­
ne są systemem pucharowym. Od 
ćwierćfinałów zawodnicy podzie­
leni będą na dwie grupy, w któ­
rych każdy spotka się z każdym. 
W finale zmierzą się pierwsi z o- 
bu grup. Dla wyeliminowanych 
w I rundzie zorganizowany zosta 
nie turniej pocieszenia.

Gry odbywają się codziennie 
rano od godz. 9 i po południu — 
od godz. 15. ,

Zakończenie spotkań finało­
wych w niedzielę. ■>

Wyniki gier przedpołudniowych 
(czwartek): Kędzierski (Kolejarz
— Rawicz) — Dukarski (AZS) — 
6:3, 6:1; Wierciński (Stal — Po­

Hokeiści z Wiednia
przyjeżdżają 
do Poznania

Drużyna kilkakrotnego mi­
strza Austrii w hokeju na tra­
wie HC Post-Wiedeń ostatecz­
nie przybędzie do Polski w dniu 
7 lipca br. Rozegra ona spotka­
nia z trzema reprezentacyjny­
mi zespołami zrzeszeniowymi 
w dniu 9. VII. ze Stalą w Po­
znaniu, 10. VII. w Gnieźnie ze 
Spartą i dnia 12. VII. z Kole­
jarzem w Opolu.

Drużyna gości, którą praw­
dopodobnie zasilą zawodnicy 
innych wiedeńskich klubów, 
posiada w swym pierwszym ze­
spole kilku reprezentacyjnych 
hokeistów.

Na obóz przed turniejem fe­
stiwalowym, który rozpocznie 
się w dniu 10 lipca i potrwa do 
końca miesiąca, w AWF w 
Warszawie, wyznaczono nastę­
pujących zawodników: bram­
karze — Górny i Wojdylak; 
obrońcy —Siankiewicz, Pawlic­
ki, Tyczyński, Starzyński, 
Kryszczyński; pomocnicy — 
Stępniak, Marzec, Maciaszczyk, 
Adamski, Fragel, Czajka, Ku­
charski; atak — Jan, Henryk 
i Alfons Flinikowie, Czajka, 
Konieczny, Walczak, Stube, 
Mencel, Jezierski, Małkowiak, 
Gil i Ditkowski. 16 najlepszych 
spośród nich stworzy kadrę re­
prezentacyjną.

*

Jerzy Chromik 
wielki talent i 
wielka nadzieja 
polskiej lekko­

atletyki.
W Moskwie 

zmierzy się z 
takimi sławami 
bieżni, jak A- 
nufriew, Ko- 
vacs i Taipale.

Może pad.nie 
nowy rekord 
Polski na 5000 

m?

*

znań) — Marcinek (Kolejarz — 
Rawicz) — 6:3. 6:2; Owczarek 
(Kol. — O.) — Nowaczyk (Sparta
— P.) — 6:1, 6:3; Misiurny (Start
— Poznań) — Gołaski (Sparta — 
Poznań) — 3:6, 6:3, 6:2; Cnotliwy 
(Kolejarz — Ostrów) — Olejni­
czak (Unia — L.) — 6:0, 6:2; Mi­
chalak (Sparta — P.) — Thomann 
(Sparta — Rog.) — 6:0. 6:0; Hu- 
dowieź (AZS) — Borowczak (Sp.)
— Poznań) — 6:2, 7:5.

WYNIKI POPOŁUDNIOWE
Ból (Stal) — Kossin (Gw.) — 

1:6. 6:3. 6:4; Rodziejczak (Start)
— Sztuba (Sp.) — 6:3 ,6:3, Pry- 
muiski (AZS) — Moczyński (Sp.)
— 6:1. 3:6, 6:2; Rataszewski (Sp.)
— Szam.) — Filipowski (Sp.) — 
6:3, 6:4; Sławek (AZS). Zapłata 
(Stal), Józefek (Sp. — Rog.) i 
Aumuller (Sp. — Szam) — prze­
szli walkowerem.

Kolecka (Sp.) — Bentkowska 
(AZS) — 6:3, 6:1; Adamiak (Ostr.)
— Tomczak (AZS) — 6:1, 3:6. 6:4;
Hadrych (Gw.) — Bulczyński
(Sp.) — 4:6. 6:0, 6:3; Mogjlnicki 
(Zryw) — Niedźwiedź 11 (Kolej.
— Rawicz) — 6:1, 6:3; Szymko­
wiak (Sp.) — Wróblewska (Kol.
— Raw.) — 3:6, 6:4, 6:4; Toma­
szewski (Gw.) — Stawek (AZS)
— 6:2. 6:1. (wil)

I ... - --.----------------------------------

Zwycsęsłwo

polskich siatkarzy
Siatkarze polscy odnieśli dziś 

pierwszy sukces w spotkaniach 
finałowych mistrzostw Europy, 
wygrywając z Węgrami 3:1 
(15:12, 13:15, 15:10, 15:10). 
Po pierwszym secie zakończo­
nym zwycięstwem Polaków — 
Węgrzy narzucili ostre tempo 
wygrywając drugiego do 13. 
Następne dwa sety przynoszą 
jednak wyraźną przewagę siat­
karzom polskim, którzy wygry­
wają je w identycznym stosun­
ku’15:10, 15:10.

W drugim meczu Czechosło- 
wacy pokonali bez trudu dru­
żynę Francji 3:0.

W spotkaniu drużyn kobie­
cych Czechosłowacja po zacię­
tej grze zwyciężyła Bułgarię 
3:2 (15:13, 7:15, 15:10, 15:17, 
15:7).

Polska-Belgia
w koszykówce kobiet

Do Warszawy przybyła we 
wtorek wieczorem kobieca re­
prezentacja Belgii w koszyków­
ce, która rozegra dwa między­
państwowe spotkania z repre­
zentacją Polski w Warszawie 
— w dniu 24 i 2G bm. oraz 
rewanżowe spotkanie.

Belgowie przysłali swój naj­
silniejszy zespół z Josee Tays 
na czele która już ponad 20 ra­
zy reprezentowała barwy swo­
jego kraju.

Przeciw reprezentantkom 
Belgii wystąpią: Olesiewicz, 
Dobrudzka, Woluch, Węgrzy­
nowicz, Bayer, Kapałczyńska, 
Silska, Miguła, Dąbrowska, 
Wikarska, Loth i Żylińska.


